
Pieśń szatańskiego orszaku  
i szatańskie plemię.... 
 
Bogowie ścieżki prawej ręki sprzeczali się i kłócili w ciągu całej historii ziemi. Każde z tych bóstw oraz ich księża 
i pastorzy próbowali do swych własnych kłamstw dopasować filozofię. Okres zlodowacenia religijnej myśli może trwać w tym 
wielkim 
schemacie ludzkiego istnienia tylko przez określony czas. Bogowie skalani mądrością mieli swoje sagi, 
A. Szndor LaVey, Wstęp do Biblii Szatana 

 

Pieśni szatańskiej plemion widywanych nocą, 
uciekajcie światłu 
Plemię roztańczonych w ogniu pacholików... 
Krzyczcie! 
Chwało diabolicznej kaźni. 
Spluwacze wymiocin... 
Tańczcie! 
Nadszedłem i oddajcie pokłon memu miłosierdziu... 
 
Tańczmy skupieni w kręgu orszaku rozkoszy,  
Nadzieja niech zawoła milczących aniołów...  
Szatańskie plemię rozpoczyna ucztę... 
 
Piewco okrutnych pieśni wyśpiewanych El Szaddaj, 
Nadziejo wołająca z padołu istnienia… 
Zapomniany Starcze,  
ostatnich proroków wysłałeś już dawno... 
Czczą Cię ręką bożków,  
kapucynów z masek. 
Gliną sypiąc drogę w imię Twoje kradną. 
Wyprowadzili stado zamarłych głupców,  
zmierzając Ci na spotkanie. 
Kłamcy niedoli ludzkiego istnienia. 
Bezimienni oprawcy niosący na widłach Twoje Imię. 
 
Wiem? - Jak cierpisz Ojcze, dniem i nocą szukasz ludzi miłosierdzia... 
Ostatnich sprawiedliwych nie znajdziesz wśród padołu ziemi... 
Ostatnich proroków wysłałeś już dawno... 
 
Tańczmy skupieni w kręgu orszaku rozkoszy,  
Nadzieja niech zawoła milczących aniołów...  
Szatańskie plemię rozpoczyna ucztę... 
 
 
Nie tylko Ty oszukany zwątpiłeś w miłość człowieka. 
Ja także, Twój Wielki Syn Nieposkromiony, 
Obrońca Góry i Władca Jutrzenki, 



Chcesz bym otworzył usta 
 i zamknął świat czy wpuścił duchy? 
Na pastwę ludów Ziemi nie złożę już żywej ofiary, 
Chcesz, abym braci umorzył wyrwał nadzieję z ich serc ... 
 
Tańczmy skupieni w kręgu orszaku rozkoszy,  
Nadzieja niech zawoła milczących aniołów...  
Szatańskie plemię rozpoczyna ucztę... 
 
Muzo ma,  
Pieśni ma,  
Rogaty Demonie,  
Owocu Świata,  
Boski Panteonie 
Wielki El, 
- Odpowiedz! - Wołam do Ciebie z Ziemi,  
ja Syn Twój, głodzony i więziony. 
Uziel, potęga Twej zemsty.  
Przebudzam się, wyrywając resztki mojej duszy.  
Okowy nie mocne zrzuciłem już........ 
Nadchodzę... 
 
Tańczmy skupieni w kręgu orszaku rozkoszy,  
Nadzieja niech zawoła milczących aniołów...  
Szatańskie plemię rozpoczyna ucztę... 
 
Wzywam Twe imię Wielki Byku Babilonu... 
Roztańczona Ręko Hebronu... 
Gaśnij… 
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